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6 Sierpnia
B oku 1858 . JtS  205.

Ju t ro ,  Ś g o  
U b y ło  doia

JE G O  CESA R SK A  MOŚĆ, zdanie o b jaw ione  w O gól-  
n e m  Z e b ran iu  Rady Państw a, w ictereaeie  o  sposobie  
rozpoznaw an ia  p raw  szlachectwa m ieszk ańcó w  Króle- 
s tw a,  pochodzących  od osób rod em  z Cesars tw a b ę d ą ­
cych, N a jw y ż e j  zatwierdzić raczy ł i sp e łn ić  rozkazał.

P rezes  Rady Państwa, (pod:) Xiążę Orłów.
dnia 7g o  Kwietnia 1858  ro k u .

Z d a n i e  R a d y  P a ń s t w a .
R ada  P aństw a w Departam encie  S p ra w  K róles tw a P o l-  

t k i e s o  i w O gó loem  Z ebran iu ,  rozpoznaw szy w n ies io ­
ne  przez Ministra Sekre ta rza  S tanu  K ró les tw a P o ls k ie ­
go  przedstawienie  w in te ress ie  o  sposobie  ro zp o z n a ­
w ania p raw  szlachectwa m ieszkańców  K róles tw a, p o ­
chodzących  od  osób ro d em  z C esars tw a  będących ,  obja­
w iła  zd a n ie :

I. Dla objaśoienia  odpow iednich  a r ty k u łó w  P ra w a  o 
Szlachectw ie  w K róles tw ie  P o lsk iem  postanow ić ,  co n a ­
s tę p u je :

1) Mieszkańcy Królestwa Polskiego, k tórzy  sam i, lub 
k tó rych  przod»ow ie  przesiedlili się z C esars tw a do k r a ­
ju  obecnie K ró les tw o sk ład a jąceg o ,  i zapisani są tamże 
w  xięgi s ta łe j  ludności,  w razie dochodzenia  przez n ich  
p ra w  szlachectwa w inn i udow adniać takow e w Heroldji 
Króles tw a. Przyczem  te z w ymienionych  osób , k tóre  
będ ą  wykazywać p raw a sw oje  na  szlachectw o z pocho­
dzenia sw ego  od przodków , zatwierdzonych ju ż  w  tej 
godności przez H ere ld ję  Cesarstwa, obow iązani są o -  
p r ó c z ^  świadectw o t a k o w e m  zatwierdzeniu przedstaw iać  
H eroldji Królestwa s to so w n e  d ow cdy , w ykazujące p r a ­
w ne  ich od  tychże p rzodków  pochodzenie .

2 )  Ci z mieszkańców Królestwa, pochodzący  od osób 
z  C esars tw a rodem  będących, którzy sam i lo b  k tórych  
p rzodkow ie ,  s łożą  w C esars tw ie , o trzym an iem  w tejże 
s łużb ie  C e s a r s k o  Rossyjskiego o rde ru  praw a szlachectwa 
nada jącego ,  lub przez szczególną ła sk ę  M onarszą  nabyli 
godność  szlachectwa w Cesarstw ie, korzys ta ją  i w K ró le­
stwie z wszelkich p r z y * ' l eJdw godności tej s łużących.

II. Na zasadzie postanowionych obecnie  przepisów 
rozs trzyg nąć  in te res  o szla°hectwie Bardzkiego;

i III. Pozostawić NaM 1B5TN|K o w i  w Królestw ie P o l ­
sk iem , ażeby w razie, jeśli będą przedstaw ione w He­
ro ld ji  Królestwa dowody oa godność  sz lachecką C e s a r ­
s twa przez osoby , k tóre  same lub  k tórych  przodkow ie  
przesiedlili się do Królestwa z Cesarstwa po o g ło szen iu  
N a j w y ż e j  n adanego  K r ó l e s t w u  Statu  u z dnia 14go L u ­
tego 1832  r . ,  lecz przed wydaniem postanowien ia  z dnia 
2 J g o  Maja 1836  r. o  sposobie przesiedlenia s ę m i e ­
szkańców  C esars tw a do Królestwa i naw zajem , N a­
m i e s t n i k ,  po rozpoznan iu  dowodów pomieDiooych osób 
w  Heroldji,  w n o s i ł  szczególne 28 każdym razem  p rzed­
staw ien ie  do JE G O  C ESA R SK IEJ MOŚCI, co do p raw , 
jak ie  o so b o m  tym  w inny  być pozostawione.

Zdanie ' w o ryg inale  podpisali w Z u rn a ła c h  P rezeso ­
w ie  i C z łonkow ie .  Z go d n o  z o ry g in a łe m :  S ekre tarz  
P a ńs tw a  (pod;) W . Butkow.

D alszy ciąg Ustawy dla In s ty tu tu  Gospodarstwa 
W iejskiego i  Leśnictwa w Uarymoncie, tu d z ie ż  d la

S zk o ły  W iejskiej p r z y  tym że  In sty tucie  bodącej.
Obowiązki osób do sk ła d u  In s ty tu tu  należących.
§ 53. S zczególnym  obow iązk iem  D y rek to ra  je s t  s ta ­

r a ć  się o  d obry  pod każdym  względem s tan  In s ty tu tu .  
O n  p ilnuje ,  aby  n auk i  w Ins ty tucie  w yk ładane  b y ły  p o ­
d łu g  p o rzą d k u  przep isanego  i w godzinach oznaczonych ,  
zw raca jąc  szczególniejszą u w agę ,  aby sposób w y k ła d a  
o d p o w iad a ł  zam ierzonem u celowi, i aby Nauczyciele ści­
ś le  trzym ali  się p ro g ra m m a tó w  i w ykładali nauki p o ­
d łu g  dzieł przepisanych lub  za tw ierdzonych  sk ryp tów .

§  5 4 .  D yrek torow i porucza  się g łó w n y  nadzór n ad  
p om ocam i n au ko w em i,  i w ogóle  nad  c a łą  w łasn ośc ią  
In s ty tu tu .  W tym  celu odbyw a on  rewizje Ins ty tu tu ,  o -  
p rócz te rm ino w ych  roeznych  i nadzw yczajne  w ka­
żdym czasie, dla p rzekonania  się, czyli zabezpieczona 
je s t  należycie w łasn ość  Instytutowa^ przez osoby ,  k tó ­
ry m  p o ruczony  zos ta ł  bliższy nad  n ią  nadzór.  D y re k to r  
p rzes trzega  w ew nętrznego  porządku  w Z akładzie ,  p rzed­
siębierze środk i dla zapewnienia dobrego  s tanu  In s ty tu ­
tu i je s t  z i  nie odpowiedzia lnym.

§ 5 5 .  D y rek to r  przedstawia corocznie  pod za tw ier­
dzenie K u ra to ra  O k rę g u  N aukow ego p lan , w»dle k tóre­
go  w in n o  być p row adzone  gosp od ars tw o  w fo lw arkach  
In s t \  tu tow ycb ,  o raz  g o s p o d a r s t w o  leśne , i p ilnuje ,  aże ­
by takow y plan śc iś le  b y ł  w ykonyw any .  W  razie  k on ie ­
cznym  o d s tąp i tn ia  dla nieprzewidzianych okoliczności,  
w  niek tórych  szczegółach od p lanu  za tw ie rd zon ego ,  
D y rek to r  po rozpoznaniu  bliżej stanu rzeczy w Radzie 
In s ty tu tu ,  przedstawia to  do ostatecznej decyzji K ura to ­
ra  O k ręgu .

§ 5  ?. P od  względem nauk ow ym , D y rek to r  p rzedsta­
wia K uratorow i corocznie dwa szczegółowe rapp o r ta  o  
czynnościach  Ins ty tu tu , jeden po rozpoczęciu k u rs ó w ,  
d rog i po skończeniu  ro k u  szkolnego; pod względem zaś 
ad m in is tracy jnym , mianowicie co do urządzenia i p ro w a ­
dzenia części gospodarsk ie j  i leśnej, przedstawia r a p p o r ­
ta kw arta lne .  Nakoniec po u p ły w ie  każdego ro k u ,  
przedstawia spraw ozdanie  o stanie Ins ty tu tu  i jego  dzia­
łan ia .  . ,

§  5 7 .  Dla ważnych i niecierpiących zw łok i  m te re s -  
sów , D yrek to r  ma p raw o  udzielać p o d w ła d n y m  o so b o m  
u r lo p  na dni 10, na czbs zaś dłuższy uprasza  o decyzję 
K ura tora  O k ręg u .  .

§  58. In spek to r  uczniów, pod k ie ru n k ie m  D yrek to ra  
Ins ty tu tu ,  w inien  mieć baczny d ozó r  n ad  m oralnością  i 
pos tępow an iem  uczniów; on je s t  odpow iedzia lnym  *102®" 
gólnie za porządek w Instytucie , w y pe łn ia  polecenia Dy­
rek to ra  prowadzące do tego celu , nakoniec  zarządza 
wszy&tkiemi osobami zosta jącem i przy I n s t y t u c i e  do do­
zoru nad uczniami. W czasie nieobecności D yrek tora ,  I a -  
sp ek to r  pe łn i  je g °  obow iązk i .  .

§  5 9 .  W razie n ieobecności lub  słabości In spek to ra ,  
D y re k to r  porucza jeg o  obow iązk i,  ** decyzją K u ra to ra ,  
jedn em u  z Nauczycieli mieszlwjącycK w Instytucie.
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§ 80. Dyrektor i Inspektor uczniów oprócz właści­
wych sw o ic h  obowiązków, mogą w razie potrzeby wy­
kładać jaki przedm iot za deeyzją Ministra Oświecenia 
Narodowego, z pobieraniem za to wynagrodzenia wyró- 
wnywającego połowie płacy wyznaczonej dla Nauczy­
cieli, których oni pełnią obowiązki.

§ 61. Nauczyciele wykładają nauki podług zatwier­
dzonych przez Ministra Oświecenia Narodowego progra- 
malów i dzieł. Oni kierują praktycznemi zajęciami u- 
czniów.

§ 62. Jeżeli do wykładu jakiegobąć przedmiotu nie 
Wskazano dzieła drukowanego, to Nauczyciel wykłada­
jący takowy przedmiot, winien ułożyć skrypta, które 
roztrząsają się i zatwierdzają przez Radę Wychowania 
Publicznego.

§ 63. W razie uznania potrzeby, dla dobra Instytutu, 
poruczenia jednemu Nauczycielowi wykładu dwóch lub 
więcej przedmiotów naukowych, może to nastąpić nie 
inaczej, jak za decyzją Kuratora Okręgu Naukowego.

§ 64. Wszyscy w ogóle Nauczyciele oprócz gorliwe­
go wykładania swojego przedmiotu, obowiązani są po­
magać Dyrektorowi i Inspektorowi w dozorowania u- 
czoiów i w innych czynnościach, dążących do utrzyma­
nia porządku i zapewnienia postępu w naukach. Obo­
wiązki Nauczycieli poszczególe są oznaczone w ustawie 
Szkolnej.

§ 65. Inspektora gospodarstwa obowiązkiem jest: I) 
wprowadzać w wykonanie zatwierdzony przez Kuratora 
Okręgu Naukowego plan gospodarstwa w folwarkach 
Instytutowych, oraz gospodarstwa leśnego; 2) być obe­
cnym przy praktycznych zatrudnieniach uczniów Insty­
tutu, kierować niemi i czynić im potrzebne objaśnienia; 
3) mieć bliższy dozór nad służbą ekonomiczną i leśną 
Instytutu, jak również nad narzędzie mi gospodarskiemi 
I leśnemi.

§ 66. Guwernerowie przeznaczeni są do pomocy Dy­
rektorowi i Inspektorowi dla ciągłego i nieustannego 
dozoru nad uczniami i w ogóle dla wypełniania dawa­
nych im przez Dyrektora poruczeń co do Instytutu.

§ 67. Dla bliższego zawiadywania częścią gospodar­
czą w wewnętrznym Zarządzie Instytutu, przeznacza się 
Ekonom. Ma on bliższy nadzór nad wszelką własnością 
należącą do wewnętrznego gospodarstwa Instytutu. Pod 
jego kierunkiem zostają: gospodyni, dozorczyni bieli­
zny, kucharze, i w ogóle ta część służby, która znajdu­
je się przy gospodarstwie w wewnętrznym Zarządzie 
Instytutu.

§ 68. Obowiązki Sekretarza są też same, jak i Sekre­
tarzy Gimnazjów.

§ 69. Buchhalter prowadzi rachunki i kontrollę fun­
duszów; pełni ou także obowiązki Kassjera.

§ 70. Oprócz Kancellistów przy Kancellarji Instytu­
tu, z n a jd u je  się  jeden Kancellista przy Inspektorze go­
spodarstwa do pomocy w pisaniu i prowadzeniu ra­
chunków.

§ 71. Dozorca gmachów czuwa nad bezpieczeństwem 
od ognia, zachowaniem ich w czystości i w ogóle nad 
częścią policyjną Instytutu. p0(j j rg0 zarządem zostaje 
służba niższa przy  gmachach będąca. (D. c. n.)

Na przedstaw ien ie  R om issji Rz; § y j j 
d ro in istracy jna  m ian o w ała  Xiędza W alen tego  Pękal­

skiego, Proboszcza Parafji Dębno, Proboszczem Kościo­
ła  Parafjalnego w  Bielinach Opatowskich, Gub^rnji* 
Radomskiej.

W Zarządzie Okręgu Pocztowego Królestwa Polskie­
go mianowani: Sekretarz Urzędu Pocztowego w W ej- 
weraeh, Józef ChodonoiesAi,W'im Sekretarzem Pocztam- 
tu Warszawskiego; Sekretarz Urzędu Pocztowego w Kro­
śniewicach. Ignacy Biernacki, Sekretarzem Urzędu Pocz­
towego w Wejwerach; Pisarz Urzędu Pocztowego Pogra­
nicznego w Kaliszu, Antoni Krajewski, Sekretarzem 
Urzędu Pocztowego w Krośniewicach.

Zarząd Warszawskie go Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Józefę Olszewską, pozostałą córkę po zmarłym Ka­
pitanie; tudzież P. Juljannę Nowosielską, Obywatelkę 
tutejszą, ażeby w interesach własnych zgłosiły się do 
Zarządu Policji, lub obecne swe zamieszkania wska­
zały. pwlsalóiH oastB ts ie le iiiB  eUaiaitt '

JW. Jenerał-Adjntant JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 
Kotzebue, Naczelnik Sztabu Iszej Armji, wyjechał do 
Nowogeorgiewska.

im ' '**n*^a^' Lej ,: Hartong, przyjechał z Zamościa.
JW . Radca T a jn y , Senator Trębicki, wyjechał do 

Drezna.
Jutro, jako w szóstą rocznicę skonu ś. p. Marcina 

Okóń, b. Starszego Nauczyciela przy Gimnazjum Pło­
ckiem, odbędzie się za spokój Jego duszy, Nabożeństwo 
żałobne w Kościele XX. Reformatów o godzinie w pół 
do lOtej z rana.

M ichał Trembiński, Urzędnik Expedycji Wodnej So­
lec, przeżywszy lat 65, onegdaj zakończył życie. S tro­
skane: Dzieci i Wnuki, zapraszają Krewnych, Przyja­
ciół i Kolegów, na wyprowadzenie zwłok, jutro o go­
dzinie 6tej po południu, z Kaplicy XX. Reformatów, na 
smętarz Powązkowski odbyć się mające.

Wilhelm Stalle, Urzędnik Komissji R. P. i Skarbu, 
w wieku lat 53, po krótkiej słabości, zszedł z tego świa­
ta. Pozostałe Siostrzenice, zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, dziś o 
godz: 6tej po południu, z Kaplicy Szpitala D z ie c ią tk a  
JEZUS, na smętarz Powązkowski.

Zosia Manzel, Córka Rzeźbiarza, w miesiąc po swej 
SiostrzyczceJoasi, wczoraj w 7m roku zgasła. Stroska­
ni Rodzice zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na wypro­
wadzenie zwłok jutro o godz: 5ej, z Kaplicy przy Szpi­
talu Ewangelickim, na smętarz tegoż Wyznania.

Smutna tu nader doszła wiadomość z Gub: W ołyń­
skiej, a to iż w dniu 3cim b. rn., ukochany od Familji, 
Przyjaciół i współobywateli, przeniósł się do wieczno­
ści, Mąż cnót znamienitych, ś. p-}  W. Teodor Kaszowski, 
b. Marszałek Powiatu Włodzimierskiego, Dziedzic dóbr 
Niemowicz w Powiecie Rówieńskim leżących, i wielu in­
nych w łcśti w Powiatach Włodzimierskim i Krzemie­
nieckim. Pan ten znakomity P raży ł]a t 80, a prawością 
życia, gościnnością i ludzkością staroświecką w domu, 
zjednał sobie przyjaźń i szacunek połączony z uszano­
waniem tych co go otaczali i Jeg0 kochali. Szczery on 
żal poniósł za sobą Familji, Przyjaciół i współobywate­
li. Niech będzie spokój wieczny Jego duszy!— A,

Wczoraj w rozpoczęciu ciągnienia lszej klsssy 92giej 
loterji klassycznej, k tó re  odbyło się w obec Delegowa­
nych ze strony Rządu Obywateli: W W. Karola idinler 
i Krzysztofa Brun, znaczniejsze w ygrane  padły j®& Ba-
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stępuje: Rsr. 6 ,000, na Ner 1,181, 2/ 2, u Foltmanna 
w Warszawie. Rsr. 3 ,000, na Nr 10,127, 2/z» u K law ie- 
ra  w  Lublinie. Rsr. 2 ,000, na N r21,173, s/s« n B e lize -  
ra  w  Warszawie. Po rs. 250, na Nr 9 .575 , 5/s* « L  D a- 
■oidsohna »  Warszawie, i na Nr 15,611, 5/ s, u Abram - 
sk iego  w  Tykocinie. Po rs. 100. na Ńr 1,596, 5/s» u 
R edlera  w Warszawie; na Nr 1,721, s/ 5, potostały; na 
Nr 1 6 ,7 6 4 ,5/ s, n M arkusfeldta  w Łodzi, i na Nr 19,144, 

/2, o Treumanna  w  Szczekocinie.
R ada O piekuńcza Zakładów  D obroczynnych  P lu  

S iera d zk ie  if o. —  Zawiadamia, że odbycie loterji fanto­
wej na korzyść Szpitala Sgo J ó z e f a  w  Sieradzu, z powo­
du niepogody w d. 1 b. m., odłożone zostało na dzień 22  
t. m., przy tem po odbyciu ciągnienia loterji, dany z o ­
stanie wieczór tańcujący, na korzyść Szpitala. —  Za O- 
pieknna Prezy:, A. Kam ieński. Sekretarz Rady, A. B łe­
szyń sk i.

Dnia 3go b. m., w Kościele Archi-Katedralnym i Me­
tropolitalnym Sgo J a n a ,  pobłogosławionym  został rzad­
ki w kronikach ślubnych związek, to jest zawarty przez 
Ignacego S kryszew sk ie/fo , Skrzypka, zamieszkałego 
przy ulicy Wolskiej pod N r3074, i Joannę Boczw ińską, 
wdowę, Aifurkę, mieszkającą na Starem-Mieście N °55. 
Tak nowożeniec jako i nowo-zamężna, oboje są niewi­
domi.

P. JózeiW ien iaw ski, słynny Fortepjanista, opuścił 
wczorej Warszawę, udając się do B ad-B aden, dokąd 
zaproszony został dla przyjęcia udziału w wielkich, a 
urządzających się tamże uroczystościach muzycznych.

Onegdaj z rana, Antoni D ąbrow ski, Mularz, pod Nr 
145 przy ulicy Dunaj zamieszkały, w zamiarze odebra­
nia życia żonie swojej Marjannie, zadał jej kilka tak 
zwałtownych uderzeń siekierą w głow ę, iż po udziele- 
ńu natychmiast pomocy lekarskiej i odwiezieniu do 

Szpitala D z i e c i ą t k a  JEZUS, D ąbrow ska  w  kilka godzin 
żyć przestała. Sprawca zbrodni tymczasowo w areszcie 
policyjnym osadzony został.

W ciągu 2ch tygodni upłynionycb, przybyło na w y s ta ­
w ę kra jow ą, na miejsce tych, które ubyły, kilkanaście 
nowych obrazów, mianowicie P. Sarneckiego  z Pozna­
nia, Sta M a g d a l e n a ;  P. M oraczyńskiego, Portret Xiędza 
Ju n dziłla , Profesora botaniki w b. Uniwersytecie Wileń­
skim; tegoż Tatar (dzisiejszy) pijacy herbatę; Starozakon- 
ny sprzedający zająca; tSazeppo  w 70  roku życia, po­
dług dawnej ryciny; Portret P. Balseau; Starozakonna 
nawlekająca igłę; Polkowskiego, Wnętrze karczmy, i 
Koszykarka; K ostrzew sk iego , Wnętrze chaty wiejskiej; 
Pillsitego, Wyjście z winiarni; S ypn iew sk iego , latarzy  
Uciekający przed pogonią; Lasockie go,Charon  przewożą­
cy D ania  przez Śtyx (z poezji Danta o piekle); P. Marci­
na Zaleskiego, Wnętrze Kościoła Sgo K r z y ż a  w  War­
szawie, Wnętrze jednej z Kaplic Kościoła Sgo K r z y ż a ,  
Wnętrze Kaplicy Literackiej, Ulica Gołębia z Kościołem  
Po-Panlińskim; D ylczyń sk ieg o , Starzec bawiący się 
* dzieckiem. ••«’« j cęstA tm ytyss

Nakładem i drukiem S. O rgelbranda, Xięgarza i Ty- 
■ ografa, przy ulicy Miodowej Nro 496, wyszła Komedja 
'•» trzech aktach wierszem, pod ty t: W ie jscy  Po M y cy ,

’ łez W ładysława S yrokom lę. Cena exempl: rs. 1.
Ktoby życzył sobie oddać na własność dziewczynkę, 

ieku cd 4 do 5ciu lat, to jest tak, Łeby żadoej pre­
sji do niej nie było ze strony Rodziców lob Kre­

wnych, niech się zgłosi pod Nr 1272, przy ulicy Nowy- 
Swiat, na pierwsze piętro.

Skład nót muzycznych G. Sen new alda , przy ulicy 
Miodowej Nr 2 (^81), otrzymał następujące nowości: 
A. Freger; »Sześć Preludji i dwa Postludji,,, na organy 
bez pedału, lub physharmonikę, op: 8 , k0p: 30; tegoż, 
uDwanaście,tr*y i cztero głosowych Preludji,« na orga­
ny bez pedału, lub pliysharmoDikę, w łatwym stylu, 
op: 7, kop: 30. F. B óh m : »A la Tarantella,«, na flet 
z fortepjauem, op: 34, kop: 90. G. B riccia ld i:  »Fanta- 
zja z opery Saffo,» na flet z fortepjauem, op: 85, ra. 1 
kop: 5. B ulów  e t S in g e r : »Hommage aF. L iszt,o  fan­
tazja koncertowa na fortepjan i skrzypce z motywów o- 
p tcy  Tannenhauser. rs. 1 k .9 5 . Kuffner: Les Vepres 
Siciliennes,« opera Verdego  na dwa flety, kop:52*/z-

Zapowiedziany koncert Panny Anny Holas, nastąpi 
już w Niedzielę, to jest pojutrze, w sali Resursy Nowej, 
przy ulicy Krak:-Przedmieście. W tym więc celu dobra- 
Dy zostanie odpowiedni kwititśt, oraz dla urozmaicenia 
koncertu, przyjmie w nim udział Panna Jorge, Forte- 
pjanistka, której piękny talent już mieliśmy sposobność 
podziwiać, a która wykona Allegro z Septetu, Humla. 
Finał z Sepluoru tegoż i Krakowiaki Szopena. Co zaś 
do Panny Anny, program jej dnia tego stanowić będą 
dzieła: V ieuxtem s, B er jo ta  i M ejsedera. Koneert ten 
ma na celu głów nie podanie dłoni młodziutkiemu, ale 
pobratymczemu talentowi; godzien przeto, aby nań 
zwrócić uwagę, i lieznem zebraniem przybiedz młodej 
dziecinie w pomoc. Biletów dostać będzie można po r s . l , 
u PP. F ried le jn a  i Gebethnera, a koncert zaeznie się o  
godz: Iszej z południa.

Na wczorajszero pierwszem wystąpieniu Tancerzy 
Hiszpańskich, Teatr Wielki był napełniony. Publiczność 
hucznemi oklaskami przyjmowała przybyłych Artystów, 
którzy wszelkie tańce swego narodu wykonywali z w ła- 
ściwem sobie życiem i precizją. Mianowicie taniec Pani 
Petra Cam ara, odznaczał się tą rzutnością i ogniem, któ­
re zwykle cechują wrzącą krew hiszpańską. Po ukoń­
czeniu przywołani zostali Wszyscy, i oddzielnie: Pani Pe­
tra Cam ara, Panny : Gabrjela Rom eral, Anna Cam ara  
i Pan G uerrero  po 6-kroć; po Komedji S ta r y  Jego­
mość, Pani B akalow icz  2-kroć, PP: Ż ółkow sk i 3-kroć 
i Ś w ieszew sk i 2-kroć.

Kurs wczorajszy: za p ó ł- im p e rja ły ,  dają rs. 5 kop: 
43; za oblig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 92  
kop: 86, wartość kuponu rs. 1 kop: 38s/9>, ZB z a ­
staw ne  U lgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 k0p: 
78, wartość kuponu kop: 71/ 6.

Jutro w salonie Doliny Szwajcarskiej, ds się słyszeć  
powtórnie Pani Tiefensee (Pescatori), która f.od tem 
imieniem występowała we Włoszech, i dała się tam po­
znać jako utalentowana śpiewaczka. Program tej zaba­
wy muzykalnej, mającej się odbyć jsf zwykle pod kie­
runkiem Pana E. Bacha, jest następujący: Uwertura 
(Bebriden) Mendelsohna: Uwertura (z Westalki) S pśn -  
tin iego ; Uwertura (z Fausta) W agn era;  Finał (z Ży­
dówki Halewego; i na żądanie Wieniec Melodj*• Co się 
zaś tycze Pani Tiefensee, ta wykona Andante (z Sonaty) 
Bethowena; Arję (* Cyrulika) Rossiniego; Casta Diva 
(e Normy) Belliniego, i Wsrjecje Radego, a to z towa­
rzyszeniem orkiestry P. Bacha.



. A m e r y k a . Nowy York, 17 Lipca. —  P odług  donie­
sień z Mexyko, wojska stronnictwa konstytucyjnego, zo­
stały pobite przez Zuloaga. Jenerał Ossolo zmarł. —
Dnia 22go Czerwca, Rzeczpospolita Nowej Granady, sto­
sownie do nowej konstytucji, istnieć przestała, a w n>iej- 
sce jej norganizował« się konfederacja Granady, składa­
jąca się z stanów: Antequia, Bolivar , Roy (tea,Canea,
Cundinamarca, Magdalena, Panamą  i Santander.

^ A h g l j a .  Londyn, 31go Lipca. —  Xiążę A lb e r ta m i  
się wczoraj yacbtem Victoria and A lbert do Portland, 
dla obejrzenia tamecznych robót portowych. Poprzednio 
wszyscy mogli oglądać wnętrze tego yachtu, na nowo 
wspaniale urządzonego. W pobliżu niego stało wczoraj 
do 60  yachtów prywatnych, które d. 6 Sierpnia o świcie, 
wyruszą z Needier (na wyspie Wight) na wyścigi do 
Cherbourga. Wszystkie należą do R o y a M ac h t  klubu, 
k tórego Członkiem jest Cesarz Napoleon. Nagroda dla 
zwycięzcy od Cesarza, jest puhsr  złoty. (N. P*Z).

A u s t r j a . —  W dniu 29 z. m., o godzinie bej z rana, 
stracony został we Lwowie, za wyrokiem Sądu arue 
eo ,  morderca Bankiera Hausnera. (Gaz: Lw:).

F r a n c j a  P aryż, 3 lg o  L ip c a .-  Potwierdza s . e wia­
domość, że Królowej A n gie lsk ie j dwa tylko okręty wo­
jenne towarzyszyć będą do Cherbourga. Zaniechano es­
korty całej floty dla tego, ze powszechna op.nja w A n­
glii, jest przeciwną tej podróży Monarcbmi, i ze z tego 
powodu mogłyby ła tw o nastąpić starcia między majtka­
mi f r a n c u z k i e r o i  i a o g i e l s k i e m i . —  Z  rozkazu Cesarza, 
dozwolony został powrot do kraju wielu wydalonym o- 
soboro.—  w  Metz obiega petycja do Cesarza, o zapro-j 
wadzenie pewnych ulg w przepisach paszportowych, 
które są przyczyną, że coraz mniejsza liczba cudzoziem­
ców zwiedza to miasto.—  W Monitorze ogłoszony zo­
sta ł wczoraj dekret, podnoszący z 800 na 900 fr: płacę 
niższego Duchowieństwa. (N. P. Z.).

Słychać, że w d. 15 Sierpnia, ogłoszoua zostanie ogol- 
na amnestja za przewinienia prassy.—  Komissarz Porty,
Izm a il-Pasza, wysłany do Dżeddsh, przybył tam 2 Igo 
Lipce. Krąży tu pogłoska, że Abd e l K a ^  został upo­
ważniony udać się do Konstantynopola, gdzie powołany 
został na posłuchanie u Cesarza.—  Cesarz i Cesarzowe, 
znajdowali się dziś w Paryżu. Zdaje się, ze zwiedzali szpi­
tal Świętej E u g e n j i . —  Hr: W'alewski, miał dzis rano 
długą konferencję z Cesarzem w St. Cloud. (I. B ) .

H i s z f a n j a . M adryt, 30go Lipca.—  Król i Królowa, 
przybyli w pożądanem zdrowiu do Gijon.—  W erbują  tu 
rekrutów do wojsk, mających być wysłanemi do Mexy-
ku. (St; An:)- R jja Folwarku XX. 1VJ sa joua i . ,

Niemcy. F rankfurt n. M . ,  31 Lipca.— W łwnie Bon czasie O W O C U ,  prosto
destagu panuje wielka niezgoda co do kwestji Duńskiej,    — __------ -
mogąca wywołać nieporozumienia. Hannower protestu­
je przeciw decyzji powziętej w d. 29 b. m., i pragnie od- 
wołania się do Monarchów Niemieckich. (In: Bel:).

T u rc ja .  —  Depesza nadeszła do dziennika Conetitu- 
tionnel ze Scutari, donosi w następny sposób o wzno­
wieniu kroków  nieprzyjacielskich w Czarnogórji. Dnia 
24  Lipca Turcy z Podgoricy i Nizamy przesili pod Fara- 
m uka Citnicę, tworzącą granicę między Albanią i Czar- 
uogórję Czarnogórcy z nahii Lieehańska, a takowauuoa

własnej ziemi, cofnęli się do stóp gór, straciwszy 8 zabi­
tych i ranionych. 25go wojska tureckie sttakowały wio­
skę Czarnogórską Beri, oraz gminę Piperi. X 'W  Dani- 
lo  myśli się trzymać ciągle odpornie, wysła ł jednak 
wojska dla wyparcia Turków z swego territoriuro. (In:
Belge).     _

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bratkowski W iktor Ob: zKamieoia nr 625; Dębicki Zygm: Oby:

!  Lublina nr 625; Xiężopolski Ant: Oby: z Zegrza nr613; Lubień­
scy Fran: i Kazi: Hr. z Kazimierza nr 13*5; Nolte Robert Sztabs- 
Kapi: z Zamościa nr 414; Świezyński Hier: Ob: z Siedlec nr 2673; 
Tołubiew Jenerał- Major z Lublina nr 1346.

W yjech a li:  D ę b s k i  Maxy: Ob: do Swierm; Nowakowski Józet 
Ob: do Rejowca; Otocki Tom: Ob: do Miedzecbowa.

P riy jech a li koleją że la zn ą : Besler Kar: hom: Kup: z Berlina; 
Brunet Alfons Inźen: z Drezna nr 625; Kossakowski Winc: Oby: 
z Paryża nr 625; Muhrbeck Albert Kup: z Frankfortu nad Menem 
a r 414; Wunsche Kar: Kup: z Lipska nr 414.

W y jech a li koleją le la a n ą : Flatau Jakób Kup: do Hamburga; 
Kwaśniewski Józ: Dr do Krakowa; Sniechawski Teodor F ryzjer do 
Wiednia; Tukałto Felix Urzęd: B a n k u  do Drezna.

OOMIKSIJBIłlA.
W  dniu 4 b. m. w przeebodzie Ogrodem Krasińskich, Nale­

wkami i Bielańską, zgubiono dwie złote S y l w e t l a i ;  w jednej 
znajdowały się wtosy przewiązane niebieskim jedwabiem, w  
drugiej dwa portrety t. j. mężczyzny i kobiety. —  Ponieważ 
stra ta  ta dla osoby poszkodowanej jest nader drogą pamiątką, 
raczy przeto Szanowny Znalakca zgubę tę łaskawie powrócić, 
do Składu Materjałów Piśmiennych Wgo Bednawskiego, przy 
ulicy Miodowej za sowitem wynagrodzeniem, jeżeli tego żądać

Żądaną jest pożyczka w summie IR s. 5 , 5 0 0  na liy-
JWffiL. pntekędomu Bowcgo i nader porządnego w  W arszaw ie,

M m l  przy ulicy pryncypalnej sytuowanego; wartość aktualną 
tego domu wynosi Rs. 60,000 a długi wszelkie prócz żą­

danej o b e c n i e  pożyczki, wynoszą tylko około Rs. 18,000; kto z PP. 
Kapitalistów zechce tej pożyczki udzielić, raczy adress swój na­
desłać do domu Nr 2238 przy ulicy N alew ki, na pierwszem 
piętrze od frontu , do kupca tamże mieszkającego.

ŚLEDZIU Hollenderskie nadeszły 
do Handlu Jana Riedel, przy ulicy Nowo- 

Senatorskiej, które s>? sprzedają na ba-

—  Do sprzedania niedaleko granicy Toryńskicj w P ru ­
sach 1,000 sztuk M a i s i o r  rassy Hiszpańskiej 4-ro- 
letnich. Wiadomość powzigść można u Stenza w gma­
chu Teatralnym w W arszawie.

ryłKi.

t&Sbh.
|@ P  Znana H B S T A l l !  A C J *  S>rzy ulicy Trębackie),^ 
I f w  domu Grassowa istniejąca, obecn.e p rzen ies io n ązo « U ł^  
®!na Krako:-l’rzcdm: pod Nr 64 do domu dawniej Spiskiego,K 
® a  teraz W ej Brudkowskiej, naprzeciw.Cukierni Wgo Clo-. 

!iPnft S w i d e r s k i .  ^
iieoa* ----------------

Na Folwarku XX. M is jonarzy ,  dostać można
‘ z drtew 8 .

w ka-

Dziś rano ciepła stopni 16. W czoraj w południe ciepła stopni 21. 
Dziś rano wysokość w o d y u a  JT ./U , stóp 3 cali 3. (Przybyw a). 
TEATR WIELKI. Jutro, E rn a m .

tV H T ttV *  STEREObHOPń*V.
Dnia 30 z. m. rozpoczęła się nowa zmiana starożytnych biswry- 
cznycb W idoków, pod tytułem : PODROŻ po Egipcie, Nubji, Re­
nie, W łoszech, Turcji, Grecji, H is z p a n j i  1 Szwajcarj., .o d * i«  wi­
dzieć można; przy ulicy Nalewki, obok ogrodu Krasińskich o i
godziny 9 z rana do 7 wieczorem. Bilet wejścia, kop- 2 / ,  
na ubogich; Dzieci płacą połowę.

'W  Drukarni Kurjera W arsz:— Wolno drukować, dnia 25 Lipca |6  Sierpnia; 1858 r —  Starazy Cenzor, F . Sohi‘ , t c la ^*ki.


